
Na rozdrożach wiary 

Dobra Nowina – Ewangelia – jest nie tylko pouczeniem czy wskazaniem. Dla nas, chrześcijan, 

jest przede wszystkim pokarmem. Żyjemy dzięki Ewangelii! 

Bez wątpienia arcykapłani i starsi ludu byli ludźmi religijnymi. Bardzo dobrze znali Pismo. 

Wiele mówili o Bogu i swoją religijność przeżywali w sposób bardzo wyrazisty. A jednak 

czegoś w tej religijności zabrakło – czegoś, na co Zbawiciel zwrócił uwagę w tej przypowieści. 

Jedną z pułapek życia religijnego jest pustosłowie. Można wiele mówić o Bogu, pięknie i 

zachwycająco o Nim opowiadać, a jednocześnie żyć obok Ewangelii, a czasami nawet wbrew 

niej. 

Bardzo wymowną przestrogą są słowa: „Jeżeli nie żyjemy tak, jak wierzymy, to zaczynamy 

wierzyć tak, jak żyjemy”. 

Niech więc nasza codzienność będzie przeniknięta Ewangelią! 

 


